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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
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Krajowy zakład ubogich i sierot 
Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu. 


I, 


Każdy okres czasu choćby najuboższy w 
zdarzenia dziejowe, szczyci się przecież poje- 
dyńczemi postaciami mężów, którzy czyny szla- 
chetnemi rozpromieniają karty dziejów, a za- 
ałagą około dobra krejn ojczystego częstokroć 
nżyteczniejszymi bywają, aniżeli bohaterowie 
wojen i ruchów politycznych. 

Jedoym z tych charakterów szlachetnych 
był n:ezaprzeczenie $. p. Stanisław hr. Skarbek, 
twórca zakładu ubogich i sierot w Drohowyżo 
i teatru we Lwowie. Od młodości życie czynne 
wiodąe, nie ustawał w pracy sż do końca swe- 
go wieku późnego, i doprowadził do tego, że 
swe mienie szczupłe przetworzył w majątek mi- 
lionowy, i przekazał takowy, nie mając dziatek 
własnych, dla tysiąca ubogich i sierot. Mając 
cel tak piękny przed oczyma, nie przepomniał 
on innych obowiązków obywatela kraja; zbu- 
dował własnym kosztem gmach teairalny wspa- 
niały, zaprowadził polską scenę stałą i utwo- 
rzył emeryturę dla artystów tejże sceny. Wsród 
zajęcia najpiiniejszego zaskoczyła go Śmierć — 
niestety zawczespa, bo instytut jego dopiero z 
fundamentów się dobywał; zgasł nieodźałowany 
mąż ten w października 1848 r. i nie przeczn- 
wał zapewne ruiny, jakiej doznała jego spuści- 
zna moralna i realna. Chcąc ogół obznajomić z 
tą krajową fundacją dokładnie, przejdziemy za- 
Pisy, tyczące się tej spuścizny i jej przezna” 
czenia. x 
Jeszcze w rokn 1843 powziął hr. Stanislaw 
Skarbek zamiar utworzyć dla kraju całego ubo 
gich i sierót przytułek, i sporządził w tej mie- 
rze list fundacyjny na doin 1. sierpuia 1843 
roku, który zatwierdzenie monarsze ną dnia 
27. stycznia 1844 otrzymał. Podajemy pu- 
bliezności w streszczenia ten ważny dokument 
uwiecznionego fundatora, który umierając , zle- 
oi pewnym osobom wykonanię swej woli, a 
przez reprezentację narodową, Rraj cały, obroń- 
Cą i stróżem zamysłów swoich uczynił. 

Zakład w Drohowyżu ma być zbudowany 
i otwerzony dla ubogich i sierót krajowych, re- 
igii chrześciańskiej, płci obojga; — tam 400 
ubogich utrzymanie i stosowne zatrudnienie, a 
600 sierót utrzymanie i wykształcenie w ręko- 
dzielnictwie i pożytecznych zatrudnieniach do- 
mowych otrzymać mają (8. 1—4). 

Na zakłąd ten zapisany jest cały majątek 
ruchomy i nieruchomy, który ostatni się skła- 
dał z następujących majętności: 

a) państwo Rożniatów „w obwodzie stryj- 
skim z przyległościami : Rożniatów, Starawieś, 
Cieniawa, Demnia, Jasionówka, Janówka, Duby, 
Kniaziówka, Rożniatów, Olchówka, Rypra, Le- 
cówka i Dubrż»ny : 
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Lisiy z Paflagonii. 


(„Z zasady.“) 


My ta w Paflagonii wszyscy jesteśmy mę- 
żami, kóchankami, kohietami, pannami, sługami, 
dziećmi — z zasady. Qto właśnie prowądzą u- 
lieą złodzieja. Z zasady leci za nim burma lq- 
dzi, przyczem jedni drugich popychają z zasa- 
dy -+a rzezimieszki wyciągają x zasady chostki 
z kieszeni. beiak 

— Dla czego kradleg? woła :pan Michał, 
który jest do wszystkiego ciekawy Z zasady. 

— Z zasady! odpiera damne złodzie:, 
Tiam się roześmiał z zasady. 

To postępowanie wszędzie we wszystkiem 
według zasady, Je5t cechą moich, kochanych 
ziomków, których kocham z zasady ji zdradził- 
bym z zasady, gdyby mi to było z zasady po- 
trzebnew, t.j. gdyby tego MOJE „JA potrzebo- 
walo, czyli moja kieszeń, MOJA D a li- 
zuństwo, mój kaprys zresztą. "Yo rin ta 
bowiem wszyscy Z tej zagady, %0 JEZ! 81 Pr 
zasady będzie pilnował dobra ! pomysinose 
awego „ja”, wówczas wszygcy będziemy. szczę” 
Śliwi, zatem kraj będzie szczęśliwy, ! ojczyzna 
będzie Bzczęśliwą — z zasądy! © P e 

Prawda ża przy takiej zasadzie, ten ! M 
może, według pojęć antipaflagońskich, „diable 
wyjść. kiepsko" — paść, jak to mówią, ofiar 
endzego łakomstwa, wiarołomstwa, rozpusty itd. 
Ale jest to Pojęcie mylne, Czyż nie uczy, religia 
święta, patrjotyzm, chwila poetycznego nastro- 
ju, że nic nie masz piękniejszego, wznioślejsze- 
go nad poświęcanie się? Przykłady tego dawali 
uam nasi bohaterowie, ucźeni, *wyziidwty, dał 
Wreszcie On, co się poświęcił za nas wszystkich. 
W dalszej 'konsekweneji zatem, czyż może być 
większe Szczęście, jak spełnić coś wzniosłego, 
czynić coś pięknego? Dla tego my tutaj w Pa- 

goni) skromni, jako prawdziwi chrześcianie, 
z'zatudy ©Qnmikamy tegó to wzniosłe © piękne, 
mianowicie pódwięcania się na oltarzach ojezy- 
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głosów rozstrzyga prowadzi kurator (§. 9.) 
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b) państwo Brzozdowce obw. brzeżańskie- 


Katy, Hranki, Turżanowice i Podhorce; 

©) miasto Żydaczów w obw. stryjskim; 

d) dobra Żabie i Stupyka w obwodzie ko: 
łomyjskim ; 

e) państwo Drohowyże w obwodzie stryj- 
skim, obejmujące miasto Mikołajów i wsie Dro- 
howyże, Uście, Rozwadów, Nadiatycze, Weryń, 
Wola wielka i mała, Demonia, Trościaniec, Stal- 
Bko i Iłów; 

/) gmach teatralny we Lwowie pod n. 367 
z wszystkiemi budynkami przybocznemi i urzą- 
dzeniem całem. 

Dalej majątki później nabyte i zakładowi 
powyższemu darowane, a to: -. 

g) dobra Klimiec i Smorze w obw. stryj- 
skim, deilaracją z d. 20. lipea 1346; 

h) dobra Ostałowice w obwodzie brzeżań: 
skim, deklsracją z d. 20. lipca 1846; 

ż) dobra Opary, Dołhe, Rabczyce i Słonsko 
w obwodzie samborskim (donscją z d. 24. paż- 
dziernika 1848). ? 

Do majątku ruchomego policzone być mają 
oprócz fundus instructas wszystkie zapasy. W 
wytworach roli i górnietwa, bydło, sprzęty 
wszelkie, nareszcie należytości od dzierżawców i 
to wszystko na rzecz instytuiu ubogich i sierot w 
Drohowyżn obrócone być mą. (Zspis dod. z 16. 
października 1846 r.). 

Dobra te zachowają własność prywatną hr. 
Skarbka, a ich poświęcenie na zakład tworzy 
ich ciężar tabalarny, a to z tej przyczyny, że 
gdyby fundacja do skutku cie przyszła, lub ck. 
rząd te dobra używać chciał inaczej, fundator 
do windykowania spadkn, spadkobierców npo- 
ważnia. Na kuratorów przeznącza: 1) Karolą 
księcia Jabłonowskiego, a po jego śmierci 2. hr. 
Frydryka Skarbka i następców jego męzkich, a 
po ich wygaśnienin 3. synów hr. Jana Skarbka 
z potomkami męzkimi. Ostatni potomek mez- 
ki imienia Skarbków ma prawo oznaczyć fami. 
lie i porządek do kurateli. Płaca kuratora wy- 
nosi 8.000 złr. m. k. rocznie (akt dodatkowy 7 
d. 20. lipca 1846 i $. 1—4 nstawy) -Za życia 
fundatora przysłpża mu prawo administrowania 
dowolnego, tak dobrami jako też fundowa- 
nym zakładem bez kontroli ($. 5). Po śmierci 
jego mają być dobra instytutowe w drodze li- 
cytacji publicznej przez ck. sąd krajowy lwow- 
ski podezas trwania kontraktów na czas SZe- 
ścioletni wydzierżawione ($. 6). Potrzeby zakła- 
du w drodze licytacji w 'kancelarji zakładu 
odbyć się mającej zabezpieczone być mają ($ 7). 

Zarząd ma prowadzić kurator wedle in- 
strakcji wydanej ($. 8.) 

Czynność kuratora ma kontrolować rudą 
administracyjna, złożona: z dwóch posłów kra- 
jowych, których prezydent wydziału, i z dwóch 
radnych miasta Lwowa, których wydział miej- 
ski wybierze. Członkowie ną sześć lat wybrani 
być mają. Prezydencje rady, u której większość 


KEYTI 


owym ambitnym, którzy o to najwyższe szczę- 
ście kompetować mają ochotę, którzy sięgając 
po wieńce męczeństwa, bezczelnie chcą się ró- , 
wnać synowi Przedwiecznego. 


Otóż jesteśmy szczęśliwi — skutkiem trzy- | 
mania się zasady. Trzeba tylko popatrzyć na 
ana Michała, który takim dzielnym jest zwo- 
enuikiem zasady, że ręczę, iż się nawet z za- | 
sady zowie Michałem. Bo i dlą czegoż miałby | 
na weksląch podpisywać swoje imię właściwe, 
które dość iż zapisałą metryka? Ręczę, że prze- 
zwał się Michałem z zasady, bo wolaomyślna 
jego dusza nie może znieść, aby człowiek, uro- 
dzony do Wolności, miał być zniewołony do no- , 
szenia jednego ciągle imienia, jedaego zdania, 
jednej żony, jednej tradycji, jednęj „ojczyzZDY. 
Jest to prototyp naszych mężów wolności z za: 


sady. pa 


Radbym z duszy — chcę powiedzieć: z za- 3 
sady, gdyż my tutaj nawet duszy nie mamy, 
tylko same zasady — spisać biografię pana 
Michała. „z zasady“. Ale zasada — p nas bo: 
wiem i katechizm zastępują zasady — zasada 
nie pozwala mi kłamać tym razem. Gdy prze- 
dewszystkiem biografia zaczynać z zasady po- 
winną od urodzenia, jestem w kłopocie, nie wie- 
z4c ną pewne, czy się pan Michał urodził z 
zasądy |lnb nie. a> 


Rodzice pana Michała umarli (aa zasadę 
syna), tradno ich się zatem dopytywać w tej | 
kwestji, chociaż u tas z zasady często wystę: | 
pują testamenta, po śmierci testatora pisane; Ci | 
zatem, którzy po śmierci jeszcze piszą z zasady; | 
zapewne i przemówiliby z zasady. Ale mniej- 
sza 0 to. Z zasady. nie lubię pytać się u nas 
rodziców © pochodzenie dzieci. Tyle tylko wiem 
— bom ciekawy z zasady — że długo rószczka | 
pani Przedmichałowej nie chciała zakwitnąć i | 
wydać OwOtu, zapewne z zasady, ieit | 


ztąd domysł, że gdy nagle pani Przedmichało- 
wa, dzieląca z zasady wszystkie dobra, kupony; 
powozy, wojaże, przyjąciół — słowem wszy- 
stko, prócz przyjaciółek i zgryzot pana Przed- 
michała, gdy przyniosła mn nad spodziewanie i na 


Sroda 23, -Nerpnia 1865 
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„powszechnej wiadomości podawać ; 


, narodził czy 


pa 


JANS! Galicyjskiemu wydziałowi stanowamu na- | 
go, zawierające : miasteczko Brzozdowce i wsie |daje prawo kontroli zarządu instytutu i prze- 


strzegania, aby zakład stosownie do stosunków 
utrzymanym był. Będzie on zatem rachunki 
kuratora rewidować, uchybienia wytykać, osta- 
tecznie załatwiać; kasę instytutu szkontrować, 
sprawozdanią rady administracyjnej ek. rządowi 
przedzładać, i czynności zakładu co roku do 
kuratora, 
któryby wedle statutów nie rządził, do oddale- 
nia podawać, i tymczasowe środki zaradcze 
wprowadzać. Ostateczne oddalenie kuratora od 
ck. rządu zależy. Wydziałowi przysłaża dalej 
prawo, wnosić i uzyskać u ek, rządu te odmia- 
ny w przepisach, instrukcjach i statatach za- 
kładu, które stosunkom czasu za poprzedniczem 
oświadczeniem zdania rady administracyjnej — 
jako odpowiednie i za potrzebne uzna — bez 
naruszenia jednak celu właściwego ($. 10). 

Wysokiemu ck. rządowi przysłaża nadzór po- 
licyjny uad zakładem. On relacje wydziału roz- 
trząsać i wprowadzenia, któreby celom i stata- 
tom zakładu się sprzeciwiały, usunąć ma. ($. 11.) 

Urzędnicy, słudzy i inne do instytutu z je- 
go całości należące osoby i ich place oznaczo 
no $$. 12, 13, 14, 15. Przyjęcie i oddalenie ta- 
kowych radzie administracyjnej za wnioskiem 
kuratora, a zatwierdzenie ostateczne wydziałowi 
przysłnża ($. 16). 

Płace urzędników i sług, co lat 50, z u- 
względnieniem stosunków pieniężoych i kaltury 
krajowej, stosunkowo do rezultujących kosztów 
utrzymauia osób, w instytucie znajdujących się, 
powiększone lub zmniejszone być mają ($. 17). 

Ubior dla ubogich sierot ma być taki, jaki 
istnieje w innych podobnych zakładach ($. 18). 

Ubodzy i sieroty do instytutu tylko co pół 
roku przyjmowane być mają. — Zgłaszających 
się w międzyczasie, należy pomieszczać tymczą 
sowo w dworku Frydrykówka we Lwowie, tak- 
że w zamka dworskim w Rożniatowie i we dwo- 
rze w Ostałowieach ($ 19 i akt dodatk. z d. 20. 
lipca 1846). 

Gdy zakład wedle przepisów statutu zupeł: 
nio się rozwinie, mają wszystkie dochody na je“ 
go utrzymanie być użyte. Z zaoszezędzonych 
dochodów kupować należy listy zastawne gali- 
cyjskie, i utworzyć kapitał rezerwowy, który 


jednak 400.000 złr. przewyższać nie powinien. 


Stosunkowo do zwiększonych dochodów będą 
wyprawy sierot występujących i oddziały nau- 
kowe instytutu zwiększane (S$. 20). 

Po upływie przywileju teatralnego, zabrania 
się przedłużania onego w imie zakłądu. Przeci- 
wnie przedsięwzięcie teatralne porzucić, a budy- 
nek z przyległościami pod l. 367, we Lwowie 
będący, wynajęty być ma. Ażeby zaś zabezpie- 
czyć na czas przywileju istnienie teatru polskie- 
go, obowiązuje Bię co miesiąca dawać najmniej 
dziesięć przedstawień teatralnych polskich, jeżli 
mu Stąnowa realność Fryderykówka na wła- 
gnoŚć i prócz tego 4.000 złr, m. k. z funduszu. 
domestykalnego dodane będzie ($ 31). 
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tka, stać gię to musiało niezawodnie z zasady. 


Jestem zresztą pewny, że gdybym się za- 
pytał samego pana Michała, czy się z zasady 
nie — albo z zasady nie dałby mi 
odpowiedzi, albo odparł mi zastanowiwszy Się, 
że Z zasady zstąpił na ten padoł płaczu. Budu- 
ję to przypuszczenie na tej zasadzie, że p. Mi- 
chał, eo czyni lub nie czyni — wszystko z 
zasady, 

Trudniejsza byłaby sprawa, gdybym go za- 
pytał, na czem opiera twierdzenie, iż przybył 
na ten świat z zasady. 

| — Tak jest, i basta! — odparłby natrętóm 
pèn Michał z zasady, Takie wyjaśnie nić LA 
przyjmować od pana Michała z zasady, innego bo- 
wiem z zasady nia daje, zwłaszcza kiedy go nie 
da nawet najdomyślniejszy rozum ludzki. 


Złośliwi, zapewne z zasady, pomawiają pa- 
na Michała, iż nie wie digare Talie) WŚ? 
coś czyni lub opuszeza. Ale jestto, jak już po- 
wiedziałem z góry, tylko złośliwość, godna chy- 
ba tego wspaniałego jak piorun wzroku pogar: 
dy I politowania chrześciańskiego, którym pan 
Michał rznca na ludzi, niepostępujących podług 
zasady. Pamiętam, że nigdy mi się nie wydał 
piękoiejszym w swej dumie zagadniczej pan 
Michał, jąk gdy opowiadał jąkiś zacny — 
zapewne nie z zasądy — kapłan na kazaniu hi- 
storję o św. Marcinie i jego płaszczu. Trzeba 
bowiem wiedzieć ¿n parenthesi, że pan Michał 
chodzi do kościoła — jażeić nie z religijności, 
ale z ząządy pani Artiurowej. 
„, Pan Michał stanął caly w pasach z obarze- 
na ną tę legendę. = 
. — Proszę Ciebie, zawołał, jeźli święty Mar- 
cio ubrał gię w płaszcz, to Uczynił to niezawo- 
Dnie z zasady, gdyż nie przypuszczam, aby ka- 
nonizowano indzi bez zasady. Jąkżeż zatem 
mógł obdzielać nim ubogiego? 

© zasady miłości bliźniego | odparłem w 
sens pana Michała. 

— Bardzo pięknie, odpowiedział pan Mi- 
chał po namyśle; ale spodziewam się również 
po jego rotmistrzu, iż go przepuścił przez rózgi 


zostawiając to z zasady. podziw jego zakład miłości w postaci Michalą | z zasady karności żołnierskiej, która mie do 


zny, ludzkości, wiary, 


Rok - LAS 


Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZELY NARODOWEJ" 
przy ulicy Wałowej pod I, 235 m. 

OGŁOSZENIA  (laseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują sie za opłatą od miejsca objętudci wiersza 
drobaym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia ną całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 
ieyard du Prince Eugéne 59, p, Alojzy Oppelik. w 
Wiedniu Wollzeile N. 22. p. Hermann Heller, Wieden, 
Hauptstrasse N. 29, pp. Hzasenstein et Vogler w Wie- 
dniu Wollzeile N, 9. i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco* 
LISTY reklamacyjne nieopieozpto wane nie ule- 
gaja frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
Kcji nie zwracają się i będą niszczone. 
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Zachowaje sobie prawo na cele zakładu poży- 
cezkę do wysokości 200.000 złr. m. k. osobno 
zaś na dobra Klimiee i Smorża odpowiednią ich 
wartości póżyczkę zaciągnąć, a bficjalistom i 
slugom swoim zapisy aż do wysokości 2.500 złr. 
m. k. rocznie, poczynić ($ 22 i akt dodatkowy 
z d. 20. lipca 1846, art. 3). 
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Przegląd polityczny. 


Dzienniki przyniosły wiele pogłosek i do- 
mysłów, a żadnej prawie treści, mianowicie eo 
do zjazdu w Salcburgu. Wczoraj podaliśmy do- 
niesienia Pressy, Debatty, Wanderera i la France, 
jedne różniejsze od drugich. Fremdenblatt upe- 
wnia, że w Saleburgn udało się hr. Meosdorffo- 
wi wymódz na p. Bismarku jeden pomyślny dla 
Austrji artyknł dodatkowy. Według tego pisma 
ma być książę Oldenburg mianowany rejentem 
księztw, a wszelkie doniesienia o podziale 
księztw między Anstrję i Prasy, mają być zmy- 
ślone. Według Memorial dipl., zgodzono się w 
Gasteinie „prawie“, i to na następujące punkia: 
Tylko Austrja i Prusy mają prawo rozrządza* 
nia księztwami, i są obowiązane przeprowadzać 
ustawy istniejące, któreby przez pretendentów 
narnszone być mogły; pretendentom wolno od- 
widzać księztwa a nawet w nich przebywać, 
pod warunkiem, że szanować bedą istniejący 
porządek, i do rządu i administracji mieszać się 
nie będą; ze względu zaś na położenie geogra- 
ficzne żądają Prasy na wypadek, gdyby w ra- 
zie napadu były zniewolone bronić księztw, pra- 
wa użycia wszelkich Środków, któreby posłu- 
żyły ku zbrojnej ich obronie. Telegram z Selc- 
burga d. 21. b. m. utrzymuje, że układy eo do 
ostatecznego załatwienia (czego? czy prowizo- 
rjam?) jeszcze nie są nkończone. Spodziewają 
się dopiąć to w Ischl, dokąd ministrowie ndają 
się za monarchami. Dnia 20. podpisano umowę 
względem kondominata. Według doniesień wie- 
deńskich jednak miał br. Mensdorff przybyć d. 
21. rano do Wiednia. Zapewne poda Wiener- 
dbendpost według zapowiedzi, pobieżny (kurso- 
rische) rys układów w Gasteinie i Salcburgu. 


Austrja. Gazetą Kol, doniosła, że poseł su- 
strjacki zaprotestował w Madrycie przeciw u- 
zoania Włoch. Temu zaprzecza Mem. dipi. Zda- 
je się prawdą być to co donosi Monitor, że Au- 
strja wyraziła Hiszpanii swoje niezadowolenie — 
zatem nie podała protestu. Dosadności odpowie- 
dzi, jaką na to dał posłowi anstrjąckiema mini- 
ster hiszpański, nikt nie zaprzecza. 


Pruskie dzienniki trynmfują z rezultata u- 
kladów anstrjacko pruskich. Jedna Bresl. Zig. 
podnosi, że w Gasteinie i Salcbarga p. Bismark 
wygrał, ale w księztwach przegrał zupełnie, bo 
'dzisiaj nie traktaty, alo wola ludów jest pod- 
stawą państwa silnego. 
3 "P 2x fe in 
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zwala darowywać płaszezów erarjalnych. 


Tu dodam znowu nawiasowo, że pan Mi- 
chał w gorzelni -swojej srodze defrauduje era- 
rjum, wychodząc z zagądy dobra ludu. U- 
trzymaje bowiem, że tym sposobem i jego są- 
siedzi gorzelnicy, aby wytrzymać konkurencję, 
będą zniewoleni także do defraudacji, zkąd wi- 
docznie potanieć musi wódką. Ale zresztą mniej- 
szą 0 to. 3 

Z zasady pana Michała wynika, że tym wy 
rokiem, co ludzi niepostępujących według za- 
sad, obrznea także kierujących się niezłomnie 
zasadami, jak bociany Świętym Spasem, i tonie- 
tylko w myślach, ale i uczynkach. I całkiem 
słusznie robi pan Michał. Wolność bowiem prze- 
dewszystkiem | to zasada pana Michała, jak jest 
i hasłem nowej ery. A cóżby to była za wol- 
ność, przykuwać się do pewnej zasady, jak wół 
do wozu, jak pies do pana, jak syn do matki, 
jak małżonek do żony, obywatel do jednej oj- 
czyzny ! 


„ , Pan Michał jest nadto natehnieńcem, chociaż 
nieświadomym. Jakiś popęd, jakieś przeczucie, 
przypadek, fatum, owe bóstwa, które są rodzi- 
cami tylu ceadnych komedyj i tragiedyj klasy- 
cznych i pseudo-klasycznych, w które wierzył 
Napoleon Wielki, w które wierzą wszystkie wyż- 
sze umysły, nadające pomysłami gwemi kie- 
runek całym epokom dziejów wszechświata, w 
które zatem z zasady wierzy i pan Michał — 
wszystkie one czasem hurtownie jak groszki na 
wichrze, lub pojedyńczo, jak obiadzi i śnia- 
danka gratkowe, Spadają na żyźny Od zasad 
umysł pana Michała. Uważa je za palec Opa- 
trzności, i posłuszny tej niezwykłej wskazówce 
z wysokości, myśli i działa pan Michał. W fer- 
worze nie bywa świadomy tego iż myśli lub 
dzisła właściwie z zasady, ale w końcu pokaże 
się zasada jak na dłoni. Wszakże wązystkiemb 
post festum dą gię podsunąć zasada, jak wła- 
śnie miałem przykład na męczenniku zasady, 
którego, jak wspomniałem na wstępie, z zasady 
innej prowadzono do więzienia. Od ezegoż zre- 
sztą koncept? a 


Wiechy. Worp municypałue pokoúczu- 
ne; winisterjum zwyciężyło, zdaje się właśnie 
dla tego, że dało zupełuą wolność wyborom. 
Barboniści i klerykalni wścieksją się, że biorąc 
żywy udział w wyborach, co jest niejako uzna- 
niem Włoch, mało albo weale nie nia zyskali. 

W Rzymie podobnie dzieje się z podpisami 
na adres do papieża, wystasowany od jezni- 
tów. Stronnictwo narodowe, o ile zrązu czuwa- 
ło, aby nikt z lndzi niezawisłych nie podpisy- 
wał tego adredu, tak teraz nakazuje podpisy- 
wać, choćby nawet więcej miało się okazać 
podpisów, niż jest ludności w Rzymie. Cesarz 
Napoleon życzy najlepszego powodzenia temu 
udresowi, będzie mógł wówczas powiedzieć na 
śmiało, że skoro Rzym tak kocha rządy papiez- 
kie, załoga francuzka tem spokojniej ustąpić 
może. Konsystorz, na którym mają być podnie- 
sione rokowania z Vegezzim, ma się odbyć w 
Castel Gandolfo w przyszdym miesiącu. 

Z Rzymu piszą do / Independance, która 
wcale nie grzeszy zbytnią dla świeckiej. władzy 
papieża sympatją. że rząd pąpiezki szczerze te- 
raz myśleć zaczyna o podniesienin bytu mate- 
rjalneg» w swem państwie i że się energicznie 
zaczyna zabierać do podniesienia handln, prze- 
mysłn i finansów, Myślą nawet o zrestanrowa- 
niu portu w Ostjia papież ma się mocno zajmo- 
wać projektem połączenia Rzymu'z morzem, i 
założenia wolaego portn, ważnego bardzo dla 
przemysłu ihandlu Zachodu. Trochę to za późno. 


Rumunia. Nadeszłe dzisiaj pisma wiedeń- 
skie podają prawie dosłownie te same wiado- 
mości co nasze oba listy z Bukaresztu. Zdaniem 
rządu rumnńskiego wybuch z dnia 15. bm. był 
burdą ogrodników i bandlarzów tytoniu. Pierw- 
szy tłam miał jeszcze o godz. 6. rano wpaść do 
ratusza i spalić akta. Siły powetańców wynosić 
miały tylko 150 do 200, wojska zaś około 15.000 
ludzi, co jest zapewne przesądnem. Atakiem na 
ulicę Balwederu kierował major Dunka. Areszto- 
wano wielu także oficerów; „aresztowany Rosetti 
jest publicystą. Żołnierze i dorobańce szaleli. 
Kobiety, dzieci, każdego przechodnia spokojne- 
go bili, tłokli, zabijuli Trwało to nawet noe 
całą, mimo spokojn. Za to otrzymało wojsko na- 
zajatrz pochwałę, podpisaną przez cały gabinet. 
Rząd anstrjacki niezawodnie uie puści płazem 
zranienia dragomana swego konzulatu, i cała ta 
rzeź beatjalska ściągnie na ks. Kuzę komisję 
mocarstw europejskich, jeźli ważniejsze wypadki 
nie odwrócą ich uwagi. Byłby. zatem zamiar 
Moskwy i Prus dopięty. 


W sprawie rozwodn panującego w Serbii 
księcia i jego małżonki piszą do Pester Lloyda 
z Wiednia, że książę Michał wezwał do siebie 
Jedynego potomka OQbrenowiczów, 10 letniego By 
na swego kuzyna, Milana Obrenowicza. Młody 
ten książę bawi w Paryżu na naukach. D. 20. 
września ma się odbyć nadzwyczajna skaupczy- 
na w Belgradzie, a młody Obrenowiez ma być 
jako syn księcia Michała JAAOpOWaAĘ, | jako na- 
stępca tronu proklamowany. Co do powtórnego 
ożenienią się księcia Michała, nie wiadomo czy 
na tej skupczynie urzędowe zawiadomienie na- 
stąpi. Mały książę Obrenowicz przejeżdżał już 
przez Wiedeń i udał się wprost do Belgradu w 
towarzystwie swego ochmiatrza, Czy te środki 
dobrze przyjętemi będą i czy przywrócą księciu 
utraconą popularność, trudno przewidzieć. 


Moskwa. Domysły, że car zjedzie się nad 
Renem z cesarzem Napoleonem, są zupełnie myl 
ne; car bowiem wyjechał dnia 25. b. m. z Pe- 
tersburga do Moskwy, aby przedstawić pierw- 
szej ntolicy następcę tronn. 

O niepokojach w Tyflisie umieszcza Mosk. 
Ztg. mastępające szczegóły: „Już dwa tygodnie 
przed wybncham krążyły po mieście drukowane 
plakaty, zapowiadające zaprowadzenie SKODA ee upie 
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od czapek, pasów, kur i kotów. Niemieckiej:o- 

lomii grożono podpaleniem, gdyby w powstąiu 
nie ohciałą wziąć udziału. Właściwe rozruby 
rozpoczęły się tem, że 27 (a. v.) czerwca licay 
tiam lądu otoczył policję miasta Tylisu i w- 
żywał osoby, które w zaprowadzeniu podazu 
byiy czynne. Wymienieno nazwisko mączelnza 
miasta, Szermasan-Wartanowa ; zarazem uderzli 
Przewódzcy na dom i zniszezyli go znpełnieaż 
do ścian zewnętrznych. Naczelnikowi miasta a- 
memu udało się uratować ucieczką. Smutay 08 
spotkał poborcę podatków, Basbenka - Melikota, 
na którego lud już dawniej był oburzony. Ne- 
szczęsny popeinii tę nieostrożność , że z swęo 
balkonu miotał grożby na wiehrzycieli, obru- 
cał ich obelgami, a nawet z rewolweru raił 
dwie osoby. 

Basbenka zciągnięto z balkonu i zabito la- 
mieniami i kijami, dom jego zburzono i zrało- 
wano. Niepokój trwał do nocy, gdyż ani koa- 
cy ani sprowadzone oddziały wojska nie mogy 
ich stłamić. Podczas starcia się wojaka z luden, 

zginął w skutek źle wymierzonych strzałów pD- 
wizor aptekarza Kersten, a on sam został n- 
niony. W nocy przybyli chłopi z okołiczny:h 
wsi i uzbrojeni ludzie z plemienia Julisów 1a 
pomoce powstańcom. Cechy miasta Tyflisu, któe 
temu zaburzeniu sprzyjać się zdawały, postani- 
wiły zamknąć swa kramy na dzień następny i 
zagroziły każdemu śmiercią, ktoby się tem 
sprzeciwił. Nawet wodniarze i woźnice zaprze 
stali swej roboty, aż mowe podatki będą znie 
sione. D. 28. czerwca wyglądał Tytlis jak obóz 
wszystkie główniejsze ulice i place obsadził 
piechota i artylerja, związek obu części miasta 
przerwano, a mostem nie ważył się nikt przejść 
bez narażenia życia. Przy tej sposobności zabito 
i zraniono wielu opierających się. Powstania je 
dnak nia można było nśmierzyć ; namowy ani 
grożby nie skutkowały. Wtody obwieścił zastęp- 
ca namiestnika (w. ks. Michała) ks. Orbeliani 
że żąda bezwarunkowego posłuszeństwa, i roz- 
kazuje kupcom otworzyć sklepy natychmiast. 
Ci usłuchali i wydali około 40 przywódzeów. Na 
tem skończyły się rozruchy.* 


Ziemie polskie, Ukszem carskim zarzą- 
dzający gubernią płocką Sinicyn uwolniony zo- 
stał od tych obowiązków, a urząd ten poruczo- 
ny pułkownikowi sztabu jeneralnego, baronowi 
Medem. Dyrektor dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, p. Hass, 
poddany pruski, który wielkie oddał zaslugi rzą- 
dowi moskiewskiemu, wypędzając ze służby 
wszystkich niemal urzędaików Polaków i zastę- 
pująe ich Moskalami a głównie własnymi roda- 
kami, przybyszami z Prus, otrzymał obecnie w 
nagrodę order Św, Anny 2. klasy. Jenerał ke. 
Bebutow, komendant Warszawy, powrócił z za- 
grauicy i objął napowrót sve obowiązki. W Go- 
styńskiem zgorzała w tych dniach cukrownia 


Duninów, należąca d „do pp. Janasza i Goldszlanda. 


Ti 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 21. sierpnia. 


A Zdawało się, że powinniśmy już mieć 
wiadomości pewne o układach Saleburgskich ; 
tymezagem błądzimy wśród domniemywań i po- 
głosek różnych jak w lenie. 

Dzienaiki, mające stosunki w sferach rzą- 
dowych, w niemałym są kłopocie, bo nie udało 
im się dotąd dójść do źródła prawdy. Pewnem 
jest tylko, że burza, na którą się zanosiło za- 
żegnana, i że oba mocarstwa niemieckie dalej 
rozkazywać będą w księztwach zabranych. 

Czy się ułożą cv do podziału Szlezwiku i 
Holsztynu tak, że w jednym kraju Anstrja w 
dragim Prasy VE E beda, dotad pe 


Tak się eR pana Michałowi spełnić u: | zażądał p. Michał od brata, aby mu powierzył 


czynek chrześciański z zasady. Kiedy właśnie 
obliezał pieniądze, które co miesiąc wręczał z 
zasady niejakiej pannie Zerlinie, kochającej z 
zasady miłości chrześcianskiej nie wiem już któ- 
rego pana Michała i Niemichala — nadchodzą 
kwestarki, do których pan Michał stroił ko- 
perczaki. 

— Zasada miłości bliźniego tak każe! zawo- 
łał złożywszy ręce pan Michał i usiłując wy- 
wrócić źrenice ku powale. 

Drngi raz dał taksamo z zasądy miłości bli- 
zniego. pieniądze, przygotowane dla krawca, któ 
ry omierając z głodu z rodziną z powodn nie- 
rzetelności panów Michałów, co rzemieślników 
nie płacą Z zasady, zdołał się przedrzeć przez 
zgraję fagasów, którzy z zasądy miłości spoko- 
ju pana Michała nie dopuszczali wierzycieli. 

Zdawało się też, ża pan Michał, który z za- 
sady kocbał tylko „panny, już wydane za mąż 
albo i bez męża się wydające, z natchnienia 
wydał się za żonę. Otóż pokazało się, że nie 
było temn przyczyną natchnienie, ale zasada. 
Miał bowiem przedmiot, na którym mógł z za- 
sady wywierać swoją brutalność, aż wreszcie 
żona przejąwszy się zasadami pana Michała , 
pokochała pana Niemiehuła, który ją uwiózł z 
zasady. Ale o żonie milczy Odtąd pan Michał z 
zasady, co mu, jak wszelkie panów Michałów 
zasady, bardzo wygodne oddaje usługi. 

Podobnie przekonywał inny PA Michał z 
zasady miłości synowskiej rodziców, iż powiani 
na starość odpoczywać Z zmsądy i oddać jemu 
w ręce majątek a konteniować się gracją. Pan 
Michał gracji oczywiście nie wypłącał, Z Zasa- 
dy, że rodzice powinni się poświęcać dla dzieci, 
iże na drugim Świecie czekają męczenników 
roskosze, o jakich na ziemi nikt nie slyszal. 
Umrzeć im zatem lepiej jak żyć! Że pan Mi- 
chał żyje, to zapewne 7 zasady, iż człowiek żyć 
powinien, dopóki śmierć nie przyjdzie, z zasady. 
Dla tego też pan Micha! nie wierzy jek Girer 
din w pojedynki. 


Podobnie na suaadzie miłości braterskiej 


całą sumę, wziętą z sprzedanej wioski, jedyny 
fundusz bratowej, i synowców ibrata; i nie o 
dał go, jako z zasady uigdy niczego nie odds- 
wał, prócz wet za wet, i to z nasypką. 


Rozawie się, że pan Michał z zasady mło- 
dości był kiedyś liberałem i patrjotą. I to tak 
dalece, że redaktora, okrzyczanego demagoga, 
forytował na posła. Później na zasadzie wolno- 
ści opinii, tej podwaliny życia obywatelskiego, 
przeszedł na tak zwanego arystokratę, i z za- 
sądy konsekwentnie założył dziennik na obale- 
nie tąmtego demagoga z zasady. Nie wątpię, 
że niezadługo stanie się nltramontanem z zasa- 
dy, i stanie jako kurator na czele stowarzysze- 
nia Michałków akademickich, którym mie chee 
się uczyć i pracować z zasady. Chyba że za- 
panuje tutaj sułtan; wówczas pan Michał z za- 
sady przyjmie alkoran i chrzest muzułmański, 
taki sam jak żydowski, i oblecze łachmany der- 
wisza, co ma być interesem bardzo zyskownym 
na ziemi i w niebie — a zysk przedewszyst- 
kiem ! to zasada główna paca Michała. 


Nie wspominałem nico sercu pana Michała 
— mieć go bowiem nie potrzebował, mając za- 
sady, jak wszyscy Paflagończyey. 


Zdarzy się zapewne panu Michałowi cza 
sem potknąć na śliskiej drodze żywota, i npa- 
dnie. Zgrzeszy naprzykład przeciw swojej za- 
sądzie miłości bliźniego lnb patrjotyzmu. Ale 
będzie to tylko nowy dowód zasady chrześciań- 
skiej, że ludzie są ułomni — nawet paflagoński 
pan Michał „z zasady“. 


Jeśli umrze pan Michał, to nie zważaj Pa- 
nie na to, Czy umarł z zasady lub nie, i świeć 
nad jego duszą z zasady, bo inaczej porwie ją 
bez ratunku Arcypalagończyk z zasady | 

Ki- cet - sok 
(Pafisgończyk naturalizowany z zasady.) 
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wności nie ma. 
Neues Kremdenblukt podaje wiadomość drasty- 
czną, to jat, że w Saleburgu do zgody nie przy- 

szło, że miaistrowie po odjeździe monarchów da- 
lej kouferowąć będą, że nareszcie ną tem sta- 
nęła, iż jeden drugiego będzie tolerował — wię 

cej nie. Na pierwszy rzut oka widać, że wia- 
domość t» obrachowana na effekt tylko — i pie 
dziw. Nowe bowiem przedsi ębiorstwa dzienui- 

karskie w Niemczech mają zwyczej podawania 
nowin choć niepewnych, ale na kombinacjach 
opartych, byle tylko o nich mówiono, i zą 
dobrze informowane je uważano. Przykładówby 
można co niemiara nazbierać, począwszy od pa- 

miętnego Tatara Oesterr. Ztg. (niedyś Lloyda), 
podczas wojny kryrskiej. 

Zresztą publiczność oswoiłą się powoli z 
myślą, ża jak dziś rzeczy stoją, każdy układ 
dla Austrji jest lepszym jak wojna, a nawet jak 
demonstracja pseudo-wojenna. Ztąd też tłuma- 
czy się apatia w tej nudnej «prawie, która już 
mało kogo iuteresuje. 

Natomiast sprawy wewnetrzne obchodzą 
wszystkich. Raz dla tego, że nie widać dróg, 
które ministerjnm dla swych czynów wytknęło, 
i któremi iść zamyśla; a powtóra, że rozbie- 
gly się wieści o podniesieniu na wyższe stano- 
wiska osób, które odgrywały rolę za czasów ab- 
solutyzmu bachowskiego. Powiadają, że pp. 
Helfert, Weiss i Mayer mają przyjść do posad 
ważnych, w wydziałach oświaty, policji i prasy, 
czemu Debatte tylko półgębkiem zaprzecza 
(krótki Życiorys ORA? tych panów pode 
liśmy wezoraj ;p. 

Jedncm słowem, dą to Indzie, którzy z którejkol- 
wiek strony biorąc rzecz, nie przedstawiają po- 
stępu i nie daliby gwarancji, że ministerjam chce 
szczerze bez zastrzeżeń dać każdema, co mu 
się podlag praw boskich i ludzkich należy, i 
pozwalać mieszkańcom różnych ziem  Austrji 
rozwijać swe siły materjalne i moralne podług 
własuej woli i właściwych potrzeb. Dziś jeszcze 
wolno wątpić o prawdzie tych pogłosek ; kon- 
statować jednak należy, że sprawiło to najgor- 
sze wrażenie, a że równocześnie z tą wieścią 
podały niemieckie gazety, wziętą z Czasu wia- 
domość o uwolnieniu prof. Dietla i Koczyńskie- 
go z Krakowa, więc wnoszą wszyscy, że cho- 
dzi o systematyczne oczyszczenie zakłądów na- 
ukowych z żywiołów postępowych. 

Nie/ wspomniałbym o tem nawet, gdyby 
mnie przypadkiem nie było nagabało kilku 
Niemców, jurystów, i kilku urzędników wyż- 
szych pytając, co to za Indzie, ezy liberalni, 
czy politycznie skompromitowani? — Nie amin- 
łem nic odpowiedzieć, bo istotnie nie pojmuję, 
jak fakt pogodzić z pismem okóluem mini- 
stra stanu, który powiada, że on nie pyta, czy 
urzędnik liberalny, 02y nieliberalny, byle był na 
swem miejscu. A ezegoź dopiero od ludzi nauki i 
prący specjalnej żądać, jak nie NY PETA 0- 
boniązków specjalnych. 

Wied. Gazeta daje w rubryce „Aus dem 
Rechtsleben* (zdaje się prywatnej tutejszej pro 
karutorji) wykład dokładny o amnestji praso- 
wej. Owoż tedy skutki prawne kary, zą znie- 
sioue uważać należy u osób ułaskawionych, ale 
tylko co da przypadków, objętych amnestją. 
Ztądby wynikało, że A i B równocześnie osą 
dzeni, z których A odsiedział karę, B zaś dla 
słabości odsiedzieć jeszcze nie mógł, w odmien- 
nem co do następstw prawnych, znależliby się 
położenin. 4 byłby pozbawiony praw obywa- 
telskicb, bo był zdrów, B byłby czysty jak bur 
sztyn, bo był chory. 


Londyn d. 17. Bierpuia. 


(B) Przewidujemy, że wkrótce powszechna 
uwaga zwróconą zostanie na Ramnnię, na ks. 
Kuzę, ua Wschód Europy. Jest to miejsce, w 
któro biją wszystkie ząchciank, Tam Moskwa 
nieustannie pracuje, tam zdolny przedsiębiorczy 
książę, radby panowanie swojej rodzinie zape- 
wnić, tem rą pierwsze forpoczty, z których mo- 
że uderzyć strzał w Tarcję, i Europą zatrzęsie. 

Spodziewano się, że ks. Kuza pozna swoje 
stanowisko i poprzestanie na diugiem miejscu, 
że przeować będzie nąd nszezęśliwieniem mie 
szkańrów i w niezem się nie przyłóży do osła- 
bienia potęgi sultana. 


Jeszcze raz przy tej sposobności puwtórzę ; 


słowa Lafnyettego, kiedy mu wyrzucana, dla 
czego po trzech dniach pong nie objął wła- 
dzy dyktatorskiej; odrzekł: „Zająć pierwsze 
miejsce ? nigdy ! To zgubiło Rob. spięrra i Na- 
poleona.* Zapewne, przebija tu wielki egoizm, co 
nie chce się osobiście narazić ale zarazem jeet 
to wielka nanka dla tych, co koniecznie się drą 
na pierwsze najwyższe stanowiska. Garibaldi 
daleko był potężniejszym kiedy oddawał oby- 
watelskie posłuszeństwo Wiktorowi Emąnuelowi. 
Szezęście go opuściło i zmalał jego wpływ mo- 
ralny, kiedy się ' brócił przeciw monarsze, któ- 
remu oręż zwój by! poświęcił. Wielka to nauka 
dla ks. Kuzy. Dotąd wszystko mu się nśmie- 
chał'. Ci co przewidują wojnę na Wschodzie, 
cieszyli się, ża ks. Kuza, Ibrahim basza i snl- 
tan, jedno szezególniej mieli na względzie: u- 
rządzić stosunki wewnętrzne i okazać jedność 
w stosunkach zewnętrznych. 

Ambicvjka. oparta pa samolabstwie familij- 
nem, wywarla swój wpływ. Choe się ks. Knzie sa- 
mowładnie panować i tron Rumunii niepodległej 
potomstwu zostawić. Jnż się nawet z tem nia tai. 
Otrzymał już dwie przestrogi. Gabinet wiedeński 
kiedy on żądał posłuchania, wym gał aby ksią- 
żę jako lennik Turcji był przedstawiony przez 
ambasadora tureckiego. Tego samego byłby się 
domagał gabinet tuiłeryjski. Książę Kuza wolał 
Wiedeń opuścić, jak na to zczwolić. Cięży mu 
uległość dla sultana. To była pierwsza przestro- 
ga. Teraz donoszą pisma urzędowe francnzkie i 
powtarzają to pisma angielskie, że z Paryża i 
Londynn wysłano do Rumunii komisję dla roz- 
poznania stąna raeczy i przedstawienia dokła- 
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Heden tylko nowy dziennik | duego obrazu obudwu rządom. Przekona się ks. 


Kuza, ża nie można jeduym zagonem rozrządzać 
samowolnie na Wschodzie, i że kamieniem wę- 
gielnym jego władzy była jedność z sułtanem, 

Moskwa, wieruą swojej tradycji, biorąc so- 
bia za przepis: divide et impera, radzi aby Ru- 
munię podzielić i rządy jej poruczyć dwom ho- 
spodarom. 

Jeżeli komisja franenzko angielska i te pe- 
tersburgakie zabiegi nie otworzą oczu ks. Knzie, 
śmiało będziemy mogli powiedzieć, iż zawiódł 
oczekiwania tych, eo go liczyli do małej liczby 
mężów z wyższemi zdolnościami, przeznaczony 
mi do ukrócenia barbarzyństwa moskiewskiego. 

Ci, eo po sumiennych poszukiwaniach glo- 
szą nowe myśli, albo myśli nie w modzie, tego 
tylko się obawiać powinni, aby praca ich mie 

była pominiętą, zabita milczeniem. Najniespra- 
wiedliwsza nawet opozycja jest pożądaną, bo 
wywoła krytykę i prawdę wyjaśni 

Przed kilku tygodniami dzienniki w Rumunii 
zachwalały „Moskwę i jej opiekę nad mieszkańca- 
mi Rumunii. W tej opiece widzieliśmy ambicję, 
co religii i wolności używa za narzędzie; i 
dla tego przewidując wojnę Turcji z Mo. 
sBkwą, cieszyliśmy się, że na tronie carogrodzkim 
zasiadł światły monarcha, który się gotuje do 
obrony. Wasz korespondent z Florencji radzi z 
tego powodu, aby się wyrzec zabobonów i na 
własne siły rachować, nie liczyć ani na papie- 
ża, ani na Turcję. Nie mieszajmy przyjętych 
uczuć i wyobrąężeń z zapatrywaniami się na 
wypadki, nie odpowiadajmy wykrzyknikami na 
roznmowania. Czyliż w listach moich nie dosyć 
wyraziłem, na czem siłę, potęgę i przyszłość 
narodu pokładam? Oświata powszechna, urzą - 
dzenie pracy i przemysłu, wydobycie z ziemi, 
z serc i umysłów wszelkich bogactw — oto 
moja wiara. Ale czyliż dla tego nam, szczegól - 
niej nam na tułaetgie, nie należy czuwać i pra- 
cować, aby Moskwa nowemi zaborami nowej 
potęgi: nie nabrała? Czyliż, nauczeni kruczkami 
jej piekielnej polityki, nie powinniśmy ostrze- 
gać Rumunii, że opieka moskiewaka to podbój, 
jej wolność to knat, jej tryumf religii to Sybir? 

Wreszcie i pisma paryzkie zwracać zaczy- 
nają uwagę na giełdę i eskont. Ale dla nich 
to przedmiot zupełnie nowy; to też rady, jakie 


się do pośredników wymiany (agent du change) 
i proszą ich, aby eskontowaniem nie przykładali 
się do chwilowego podnoszenia wartości. Pro- 
szą pająków, aby much nie łapali! A któż naj- 


więcej na tem zyskuje, jeżli nie oni? Gra je- | 


daych niszczy, drugich wzbogaca, ale zawsze 
służy pośrednikom. Na ich to korzyść wymy- 
$łono reporty, deporty i różne tym podobne o- 
broty. Pośrednicy, co mieli kilkakroćstotysięcy 
majątku, są dziś milionowymi bogaczami. 


Inuym zostawiam opisanie, jak deszez prze- 


szkodził ilaminacjom, i fajsrwerkom w Paryżu, 
jsk fota angiels 
Cherbourgu. Zakończę list wiadomością, że ga- 
binet londyński już zapewne uznał, że wypadki 
na Wschodzie zasłngują na jego uwagę, skoro 
odwołuje z Konstantynopola p. Bulwera, a na 
jego miejsce przeznacza lordą Lyons w chara- 
kterze pełnomocnika i nadzwyczajnego amba- 
sadorą. 
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Kronik a. 


— Pan Stacki, obywatel ziemski z krajów Zabranych, 
który przed dwoma miesiącami zaraz po przyjeżdzie do 
Lwowa, z nieznanych nam powodów uwięziony i sądo- 
wi karnemu oddany został, wyszedł przedwczoraj z wię- 
zienia złożywszy 800 zł kaucji. Proces polityczny wy- 
toczony panu Steckiemu trwa dalej, a dla większej pe- 
wności że tenże z8 Lwowa przed wydaniem wyroku 
nie wydali sie, dodano mu ajenta policyjnego tak zwa- 
nego wachmana, który z nim w hotelu Drezdnera mie- 
szka i na krok go nie odstępuje. 

— Odkrycie archeologiczne zrobiono niedawno, 
przy budowle drogi żelaznej lwowsko.czerniowieckiej. 

| W okolicy Borynicz wykopali robotnicy kilka łzawnie, 
popielnic, które przy kopaniu uszkodzono i szczątki ko- 
ści. Dalszych poszukiwań nie robig pono żadnych, a mo- 
żeby się więcej znalazło, tembardziej, że powierzchnia 
ziemi mugiłkowata, pozwala wnosić, iż tam więcej za- 
bytków starożytnych odkryć można, gdyby się tylko 
mniej po dyletancku, a więcej naukowo zajęto. Zresztą 
kaliny, których tam wiele rośnie, wskazują podług do. 
świadczeń, sprawdzonych przez sławniejszych starożytni- 
ków, i podania ludowe sadzgce w pieśniach i powieściach 


| padają, zastraszają niewiadomością. Odwołują 
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zrobione nie byłoby pojedyńczem, i naprowadziłoby mo- 
Że na ważniejsze, zdolne pojaśnić stan oświaty, religii i 
wyrobów w czasach praszczurowych, 

— myślone kupieckie i bankierskie firmy roz- 
syłają po Europie okólniki, pełne obietnic, obliczonych 
na łatwowiecnych, by z nich wyłudzić po kilka funtów 
szterlingów. Znany dom londyński „K. Bobczyński et 
Comp. Agents at Wsrhousemen, 11. Addle-street. City,“ 
ostrzega w „Czasie* z tego powodu: „Kilka domów ku- 
pieckich z prowincyj polskich wywiaduje się w naszym 
kantorze o firmę angielskg „John Greenham et Comp.,* 
która w „Czasie“ 2 d. 7. lipca nr. 152 anonsowała się, 
pragnąc wejść w Stosunki z domami za granicą. Aby 
więc zawiadomić zgłaszających się, a nadewszystko, aby 
publiczność ostrzędz, prosimy o ogłoszenie, że takiej fir 
my handlowej na targu londyńskim nie ma, że zamiary 
tych, co Się tak ogłaszają jak John Greenham et Comp. 
nie mogą być bardzo czyste.* 

P. Bobczyński dodaje, że podobnych wywiadywań 
chętnie i nadal podejmuje się bezpłatnie dla rodaków, 
byle ich od szkody zasłonić, 

— Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj po południu 
miał spaść z najwyższego rusztowania przy budującej 
Się wieży dominikańskiej jeden robotnik przy wyciąga- 
niu wapna. Przyczyną tego nieszczęśliwego wypadku 
jest źle i za szczupło urządzone rusztowanie. 

(B) Z Niewistki, (O pocztach.) W Kronice 
„Gazety Narodowej“ z dnia 11, b. m, znalazłem artykuł 
z pod Krosną — gdzie, jak gau. korgapondent utrzgy« 
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muje, znajduje się 1) handlowe miasto Goriice (z które- 
go płótna roznoszą po sanockim i rzeszowskim obwo- 
dzie); 2) na krzyżującej drodzę położone miasto Jasło 
(gdzie, nawiasem mówiąc, łądownej bryki nie zoczy); 
3) Polanka o 1 milę od Krosna położona, gdzie znaczna 
fabryka nafty istnieje; 4) handlowe miasto Krosno i 
bandlem płócien słynące miasteczko Korczyua, rywalizu- 
jac z Gorlicami i Kombornią; 5) Iwonicz z jodowemi 
kąpieląmi (który do miasteczka Rymanowa i Miejsca 
więcej jsk 1 mili blizej ma niż do miasta Krosna); 
Tych ważnych punktów uie uwzględnił Wys. rząd, zno- 
uząc kurs pocztowy między Miejscem a Jasłem, a będzie 
musiał ponieść zato wielką stratę materjelną — tak sza- 
nowny Eorespondent twierdzi. 

Szanowny korespondent nie życzy sobie mieć konia- 
cznie poczty do Jasła, a powtóre uważa Miejsce za punkt 
niedogodny na stację pocztową. Nu pierwsze odpowiem, 
że stronom zupełnie jest rzeczą obojętną, czyli przesył: 
ki idą na Duklę lub na Miejsce do Jasła — podróżnych 
zaś tak nie wiele tamtędy przebywa, że na uwzględnienie nie 
zasługuje (?) ta nawet okoliczność, że jadąc z Sącza do 
Newistki, pięć razy z wozu do wozu pocztowego prze- 
Biadać potrzeba. — Przy tej sposobności odsyłam szano- 
wnego korespondenta do registratury pocztowej, że w 
żadnym kierunku tak z Przemyśla na Sambor do Stryja, 
jako też z Przemyśla na Chyrów do Sącza, a tem mniej 
dawniej do Jasła nie było tyle podróżnych, ile z Prze- 
myśla na Dynów do Sanoka, — i tak w małej stacji, jak 
Niewistka, wsiadało podróżnych w roku bieżącym 56, 
frachtów sztuk 436 wartości 20.064 złr. w. a. nadeszło, 
odesłano 395 sztuk, wartości 18.502 złr. — Gdyby już 
nic więcej, to już te zastosowane cyfry poprzeć by mo- 
gły zdanie, że nic ma i nie może mieć Sanok dogodniej- 
szej komunikacji z koleją jak na Dynów do Przemyśla, 
a jak zechcemy wzmiankować o rozprawach Rady pań- 
stwa w przedłożeniu projektu Wys. rządowi, w zapro- 
wadzeniu kolei z Dukli doliną Sanu do Przemyśla, a 
naostatek gdy dodamy, źe przestrzeń między Rzeszowem 
a Dynowem uznana przez feldzeugmeistra br. Hossa ja- 
ko punkt strategiczny tak dalece nawet ważnym, że wy- 
tyczono już trasę pod kolej, — przekonamy może szan. 
korespondenta, że kurs z Przemyśla na Dynów „do Sanoka 
częstszy jest potrzebny. Ną 2. punkt, że Miejsce jest 
niedogodna stacją pocztową a mianowicie dla tych, co 
w zimie do Polanki od Wiednia jadąc, nakładają mil 
kilka i przyjeżdżając do Miejsca, tyleż mają prawie do 
Polanki jak z Jąsła, odpowiem, a raczej dam bardzo zba- 
wienną radę: — Niechaj jadą wprost z Jasła do Polanki, 
a w Jaśle mogą mieć wszelkie wygody, a na poczcie 
przyjęcie uprzejme, gdzie dostaną koni za połowę prze- 
pisanej taryfy — ot i tak wilk będzie syty i owca cala; 
podróżni nie będą na łasce chłopskich fnrmanów. Polan- 
ka nie niestraci, a copoczta w Jaśie straciła na zwinię- 
ciu kursu między Miejscem s Jasłem, tyle zyską na 
ekstrapoczeie. 

Zmiana postanowienia. W nocy z dnia 20. na 
21. lipea znikła z domu rodziców 15-letnia Ryfka, córka 
dzierżawcy Łęki, Hersza Gelba, wzięła zarazem różnych 
rzeczy w wartości 100 złr. Po dziesięciu dniach udało 
się ojcu odszukać córkę i sprowadzić do domu, temwię- 
cej. że jnż porzucić miała myśl przejścia na łono kościo- 
łe katoiickiego, co właśnie było powodem jej ucieczki. 
Dnia 1. sierpnia zauważał ojciec, Że coś chłopi chcą 
mu córkę odbić, dla tego postanowił wywieźć ją do 


. Sącza. W drodze w Januszowej dopędzili go chłopi, od- 


bili mu córkę w karczmie, i odesłali ją do organisty w 
Wielogłowach. W drodze udało się jednak Ryfce uwol- 
nić i uciee do Nowego Sącza. Tutaj miała zeznać Ryf- 
ka, że miała zamiar dać się ochrzcić i pójść za mąż za 
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zamiar i powróciła 'dobruwoimie dv domu ruuścielskie- 
go. Dla tego oddano ją napowrót pod opiekę rodziców 
i pomieszczono tymczasem w Nowym Sączu, 

Do uzupełnienia tego wypadku pależy jeszcze i to 
dodać, że podczas oblężenia i zdobywania karczmy w 
Janaszo wej, hiepokojono także dom Hersza Gelba w L9- 
ce, przecież ua interwencję wójta miejscowego wstrzy- 
mano się od gwałtowniejszego wystapienia. 
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— korespondencja od reaakcji. „Panu Z. G. w 
Świerzu. Załujemy bardzo, żeśmy prędzej nie otrzy maji 
łaskawej oferty, ` = = A g 


Ostatnie wiadomości. 


Król pruski przyjechał wraz z Bismarkiem 
dnia 21. b. m. w południe do Ischl. Zaraz za 
przybyciem odwidził go cesarz w mundurze 
praskim. Dzienniki wiedeńskie domyślają się, 
że w Ischl będzie dalszy ciąg akładów, a mia- 
nowicie, że będą rokowania nad definity- 
wnóm (dotąd tylko o prowizorycznem była 
mowa) załatwienia sprawy szlazwicko- holsztyń- 
skiej. Jestto wszakże rzeczą nieprawdopodobną, 
ponieważ prócz Bismarks, nie masz w Ischl in- 
nych ministrów. Hr. Mensdorff odjechał zaraz z 
Saleburga do Wiednia, a hr. Bloome do Mona- 
chium. Dzienniki wiedeńskie były zresztą nader 
źle poinformowane o całym przebiegu rokowań 
gasteinskich , przekonuje o tem ogłoszona dziś 
(patrz telcgram poniżej) treść zawartej w Sale- 
burgu konwencji; * Times był daleko lepiej ob- 
zpajomiony z temi rzeczami, aniżeli politycy w 
Neue freie Presse, Presse i Ostdpost, którzy 
codzicanie z tajemniczemi minami odsłaniali se- 
kreta gabinetowe, a pisząc, że Holsztyn dosta- 


sem Angustenburga. Tymczasem Holsztyn do- 
staje się pod zawiadowstwo Austrji i Augusten- 
burgowi prawdopodobnie nie złego się cie sta- 
nie. Przeciwnie ks. Oldenburgski, który tak 
skrzętnie wieszał się u stóp monarchów w Ischl 
i Salcburgu, musi być teraz srodze rozczarowa- 
ny i pojechał z Saleburga do Wiednia. Uprzej- 
mość nadzwyczajna z jaką go monarchowie 
przyjmowali w Salebargu, pomięszła szyki dzien: 
nikom wiedeńskim i omyliła ich wzrok. 

Presse wczoraj już miała ciemne wyobra- 
żenie o konwencji; wersję, że Holsztyn przypa- 
dnie Austrji a Szlezwik Prusom, nazywa pra- 
wdopodobniejszą, ale nie jest z niej zadowołoną, 
i przepowiada, że kislich gorzkich doświadczeń z 
przymierzem pruskiem jeszcze nie wypity, ponie- 
waż Prusy, otrzymawszy teraż prawie na własność 
Szlezwik, będąsię opierać zawsze ostatecznemu 
załatwieniu sprawy księztw. Przyznaje jednak 
Presse, że teraz inną postać przybrała sprawa, 
a Austrja nie cofnęła się tak dalece, jak przy- 
puszczano i domyślano się początkowo. I wie- 
deński korespondent do Bórsenkalle utrzymuje, 
że Austrja w układach gasteinsko-szlezwickich 
nie doznała klęski. 

Podejrzliwość jednak Pressy zdaje się być 
bez zasady, gdyż bismarkowska Kreuz Zig. do 
wiadomości o zawarcin nkładu dołącza następu- 
jący złowrogi komentarz: „Przydłużenie tera- 
źniejszego stanu posiadania i prawa posiadania 


"mezem. 
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rzucać nasze dawniejsze lutowe żądania. Prze- 
ciwnie, jest ono bezwarunkowem umorzeniem 
cygaństw z prawem dziedzictwa augustenburg- 
skiego, jest ono wyłączeniem wszystkich dal- 
szych halbhuberstw (Halbhnubereien, od Halthu- 
berg, komisarza austrjackiego) i przyjęciu po- 
wszechnie uznanej podstawy, na której dź wi- 
gnia pruska nia będzie potrzebowała szu- 
kaé długo punkia nadaremnie dla wyważenia 
wszystkich owych drobnych przeszkód ze stro- 
ny „zjednoczonej niemieckiej zazdrości j, „naro- 
dowej“ zawiści. 
=A Dzienniki pruskie w ogóle zadowolone z kon- 
wencji i sławią politykę Bismarka, która zaw- 
sze więcej żądając, — niżby się osiągnąć dało 
— otrzymuje zawsze cokolwiek odczepnego i 
robi krok za krokiem naprzód. Otrzymawszy te- 
raz Szlezwik, będzie się starać Sprusaczyć go i 
wykorzenić z niego dotychczasową tamtejszą 0- 
pinię : „lepiej pod duńskiem niźli pod pruskiem 
panowaniem. * | 
| 
| 


Jeżeli nie mylą oznaki, ma nowomianowany 
minister sprawiedliwości dać wkrótce znak swej 
działalności. Podłag Presse zamyśla pan mini- 
ster wypracowaną przez dawną komisję „ogólną , 
część* ustawy karnej, o której mówią, że ma | 
być stanowczo postępową, przyjąć za swoją i 
przemawiać w radzie ministrów za jej wprowa- 
dzeniem na mocy $. i3. Podajemy tę wiadomość 
nieukrywając ważnych wątpliwości eo do spo- 
sobu przeprowadzenia takowej. 

„Zapewniają nas znown, pisze Debaite, że 
panom Helfert, Mayer i Weiss von Starkenfels 
nie mają powierzyć ważnych posad kierujących, 
lecz że ci panowie mają być użyci w admini- 
stracji tylko jako użyteczni urzędnicy stosownie 
do ich zdolności. * 

Co do wykładu i donośności ostatniej 
amnestji prasowej panuje zamęt dziwnego 
rodzaju. Sądy otrzymały teraz Okólnik, że | 
tylko m tych przestępców prasowych znie- 
sione zostały także prawne skutki skazania, 
których amnestja zastała albo w więzieniu, albo 
jeszeze nieodsiadujących kary. Dawniejsi ska- 
zańcy muszą przeto osobno o to podawać do 
Najj. Pana. 

O rozruchach wyborczych w Dalmacji do- 
nosząc Gen. Corr. pisze, że w Kninie żandarme- 
rja dopiero wtedy użyła broni, kiedy ją Ind za- 
czepił Było dwóch zabitych i dwóch rannych. 

Obrady nad reformą podatku konsumceyj- 
nego od wódki, piws i cukru skończyły się d. 
21. bm. ©» do okowity komisja zgodziła się na 
różnicę między gorzelniami, które mniej i któ 
re więcej niż 100 zir. wal. austr. płacą rocznie 
podatku. Pierwsze bedą mieć ryczałt podatko- 
wy, wymierzony zą cały rok, drugie podług ob- 
jętośei zacierowej, z której zawsze jedna trzecia 
część będzie opodatkowana. Komisja przyjęła, 
że jedno wiadro zacieru wydaje 6%, stopni Tral- 
lesa , i od każdego stopnia ma się opłacać po 
6 et. z dodatkiem włącznie. Jutro podamy do- 
słowną osnowę projekiu komisji. Jest bowiem 
za obszerny, aby mógł Bię zmieścić jeszcze dzisiaj. 


Król praski miał wrócić dnia 22. bm. do 
Saleburga, a ztamtąd wyjechać do kąpiel w 
Niemczech, mianowicie do Baden-Baden. Bis- 
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tem udać się do Biarritz, dokąd jedzie i hr. 
Goltz, poseł pruski w Paryżu. 

Krążą pogłoski, że cesarz Napoleon wybie- 
ra się do Niemiee, lecz z drugiej strony zaprze- 
czają temu. h 

Do Times plszą, Że rząd papiezki odkapił 
od eksksięcia modeńskiego broń, artylerję i iu- 
ne przyrządy wojskowe, które należały do kor- 
pusu modenskiego, który podczas ostatniej woj- 
ny na terytorjum austrjackie uszedł. Korpus 
ten, jak wiadomo, składał się przy rozwiązaniu 
z 4000 ludzi. 

Z Hiszpanii donosi Epoca, że wybory do 
kortezów nastąpią na początku. grudnia, i że no- 
wa Izba deputowanych zgromadzi się w ostatnich 
dniach tego roku. Tak więc mają tam jeszeze 
dość czasu do przygotowania się do wyborów. 


Paryż 21. sierpnia. Cesarz 1 cesarzowa, 
będący dzisiaj w Lucernie, zabawią jeszcze 
pięć lub sześć dni w Szwajcarji. * Przedstawień 
wysoko położonych osób mie będzie żadnych. 

Paryż 21. sierpnia. Przedwczoraj przy 
był do Brest minister marynarki na okręcie 
„Reine Hortense“, powitany przez okręt Solferino, 
i przyjmował władze w prefekturze. Napływ 
obeych jest ogromny. Eskadra angielska wra- 
ca 24. do Portsmouth. Francuzka eskadra ewo 
lueyjna opuszcza 28. Brest; połączy się z oddzia- 
łem floty pancerników, które pierwej wypłynę- 


| ły, i przybędzie z 9ma najlepszemi 29. do Porta 


mouth na trzyduiową uroczystość, poczem na 
stąpi powrót obu eskadr do Brest i Cherbourga. 
Rady jeneralne będą otwarte w poniedziałek 
wielkiego znaczenia mowami prezydujących mę- 
żów stanu. 

Praga d. 21. sierpnia Uwiądomiono 
urzęda, że nadliczbowi urzędnicy w minister- 
stwach mają być pomieszczeni na posadach mniej 
uzdolnionych w urzędach prowincjonalnych; na- 
leży do tego poczynić stosowne kroki. 

Kiel d. 21. sierpnia. Dotychczasowa 
pruska jeneralna komenda będzie przeniesioną 
do Flensburga, tu zaś przyjdzie austrjacka. 


"Telegram Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 23. sierpnia. General- 
Correspondenz podaje główne podstawy u- 
kładu austrjacko-pruskiego , zawartego w 
Grasteinie : Podział prawa posiadania księ- 
ztwa; Austrja otrzymuje Holsztyn, Prusy 
Szlezwik. Oprócz tego będzie księztwo 
Lauenburgu wcielone do Prus za pienię- 
żnem wynagrodzeniem Austrji. Obadwa 
niemieckie mocarstwa mają w bundestagu 
wspólny uczynić wniosek co do księztw. 
Główne punkta wniosku : flota związkowa 
ma być przywrócona, Kieł ogłoszony por- 
tem związkowym a Rendsburg twierdza 
związkową. Austrja w zasadzie zachowa 
dotychczasowy stan rzeczy w Holsztynie, 
a usunie tylko wadliwe jego strony. W krót- 
ce układ ma być ogłoszony wydosłownem 
brzmieniu. ź 


nie się Prnsakom, naprzód już płakali nad lo 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Komisja badawcza w sprawie refor- 
my podatkn konsumcyjnego miała w piątek 
ubiegły znowu plenarne posiedzenie w mi- 
nisterstwie skarbv. Jak wiedeńskie dzienni- 
ki zapewniają, zgodzono się na niem na za- 
prowadzenie obowiązkowych ugód przy o0- 
płatach podatku od wyrobu cukru i okowi- 
ty, i ułożono odpowiednią punktację. Obra- 
dy nad podatkiem od piwa nie odniosły 
żadnego rezultatu, 8 ministerjam ma we- 
zwać więcej znawców z grona interesen= 
tów. Treść bliższa rzeczonej punktacji nie 
jest wiadoma żadnemu dziennikowi. 


Zniwa oziminy w Galicji wypadły jak 
się teraz pokazuje z omłotów o %, części 
Bzczuplejsze, aniżeli w latach zwykłego u- 
rodzaju. Mamy przed sohą doniesienia z 
wielu obwodów. W niektórych tylko okoli- 
cach stosunek ten jest cokolwiek korzyst- 
niejszy i wynosi tak w Ziarnie jak i słomie 
w, część zwykłego plonu. W wielu jednak 
daleko mniejszy, Robotnik był stosunkowo 
tani. W przecięciu płacono od Żniwa po 20 
centów dziennie. Deszcze ostatnie pogor- 
Bzają jeszcze sytuację ziemian, bo nietylko 
przeszkadzają sprzątowi, ale nadto zboże 
zaczyna zrastać nawet na pniu. Kartofle u- 
daty się po większej części i zdołają może 
wynagrodzić ubytek ziarna, jeźli — nie za- 
czną gnić, 

W Kongresówce nie lepiej, Z okolic 
Warszawy donoszą, Że deszcze, które nie 
przestawały tam padać w ciągu kilku dni 
po sobie idących, zrządziły znaczne w zbo- 

ach szkody, żyto poprzemakało w kopach, 

a pszenica poczerniała w wielu miejscach, 
co spowodowało poskoczenie cen zbóża. 
Podłag wiadomości z powiatu rawskiego, 
Żyto zostało już tam uprzątnięte, lecz ilość 
jego wynosi prawie połowę tylko zeszłoro- 
cznych zbiorów. Pszenica poczerniała, 0- 
grodowizna ucierpiała od upałów, w niektó- 
rych miejscowościach obawiają się zarazy 
ną kartofle. 

Na Węgrzech i w Banacie, tworzących 
obok Galicji, Kongresówki i krajów Zabra- 
nych główny spichrz wywozowy dla zacho- 

niej Europy, Sprzęt pszenicy wynosi po- 
dług najnowszy ch obliczeń zaledwo 450%, ze- 
Szłorocznego obfitego zbioru. Jakość wszak- 
e ziarna ma być wyborowa, a młyny kra- 
kowskie Barucha i Dolne, tudzież młyn 
parowy w Tenczynku zaczynają się zaopa- 
trywać w pszenicę węgierską, która tego 
roku waży pez wyjątku prawie 87,90 a na- 
wet 92 funtów. 

„Z Podola i Ukrainy nie mamy jeszcze 
doniesień. 


W Przemyskiem mocna burza z ulewą 

p zniszczyła dnia 14. bm. paz 
ojące Jeszcze w gruncie plony polne i o- 
grodowo od Wysocka aż do Stubna i Nakła. 
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rad padał wielkości jaj, a podczas tuczy 
piorun zabił w Duńkowicach dworskiego 
karbownika. 


Gminy, które grad nawiedził są: 
Nienowice, Stohienko, Stubno, Barycz, Skład 
solny, Grabowiec, Nakło, Dusowa, Chałupki 
dusowskie i Sośnica. 


Panującg we lwowskim okręgu admini- 
stracyjnym Zarazą na bydło spowodowa- 
na c. k, komisja namiestnicza w Krakowie 
ustanowiła, że odtąd z lwowskiego okręgu 
administracyjnego przy wóz i przewóz owiec, 
bydła rogatego i pochodzących z takowego 
surowych wyrobów w handlu, tylko za po- 
moca kolei żelaznej się pozwala. Życzący 
sobie przypędzać z lwowskiego do krakow- 
skiego okręgu administracyjnego bydło ro- 
gate lub owce, do prowadzenia gospodarki 
potrzebne — ze szczególnych powodów na 
gościńcach zwykłych, muszą o wyjątkowe 
pozwolenie do tego podawać i wiarygodne 
certyfikata pochodzenia i zdrowia przy c.k. 
komisji namiestniczej wykazać. 


W Woli Wysockiej obw. żółkiew- 
skiego pojawiła się zaraza na bydło. 
Re ZA 


W Warszawie bankier Jan Bloch, E- 
dward Frankenstein. Józef Jabłkowski, Au- 
gust Rephan, Karol Szcibler, Mateusz Ro- 
zen i Maurycy Mamrot otrzymali koncesję 
na budowe drogi Żelaznej, mającej połączyć 
miasto fabryczne Łódź z koleją warszaw- 
sko-wiedeńskg. Koncesjonarjusze tworzą to- 
warzystwo akcyjne pod nazwą: „Towarzy- 
stwo drogi żelaznej fabryezno-łodżkiej.* 


Względem przyszłej wystawy gospo- 
darskiej w ć neta udziela „Gwiazdka 
Cieszyńska“ ziomkóm znown następujących 
szczegółów, W skutek rozesłanych wezwań 
i prośb wystósowanych do znakomitszych 
SZlązkich właścicieli ziemi, zebrano dotad 
następujące dary, a mianowicie: z przezua- 
czeniem na premie , w szczególności dla 
mniejszych posiadaczy złożyli: 

J, ces. wys. arcyksiażę Albrecht 200 złr. 
JO. książę Jan Lichtenstein 50 „ 
JEx. hr. Jan Larisch Mónnich 100 , 
P. hr. Eugeniusz Larisch Mónnich 60 „ 
Hr. Falkenstein Teod, duk 5 i złr 20 


Bar. Jerzy Bess z Raja 6 dnk, ` 
Bar. Sedlnitzki > Ą 

Pan Marcin Staniek 4 BĘ 
Pan Ben. Loserth 5 


Z przeznaczeniem na zakupjenje przedmio- 
tów do wylosowania: J. O. książę Jan 


Lichtenstein p 50 
JM. ks. biskup wrocławski 100 , 
Pan bar. Rotschild i 


Gidle | 
Na premie dla służących 8 w szczegól- 
ności dla sprawców w czynnej służbie bę- 
dących, którzy u jednego paua najdłużej 
służą : Pan br. Jerzy Bees 5 (dla jednego), 
Br, Karol Bees (6 dla 2ch po 4 i 2 duk.) 
Razem tedy zebrano 651 zł —dukat. 28 
8rbr. zł. 22. 
Zadaniem komitetu na najbliższem po- 
siedzeniu będzie więc ustanowienie, ile ma 


Bartka Koguta, syna wójta z Łęki, zmieniła jednak swój | jest „dalekie od tezo. aby miało osłabiać lub za- |! mark ma dojeżdżać do niego z Berlina, a po- 


nagród honorowych i pienię- 
żnych. w szczególności za ogiery, klacze, 
Żrebięta, konie zbytkowe i robocze. byki, 
krowy, jałówki, woły, kiernozv, świnie, ow- 
ce, bydło tnezne, ptactwo, jedwabnicze pro- 
dukta, ogrodowiny, płody polne, leśnicze i 
gospodarsko-techniczne wyroby, maszyny i 
narzędzia. Postanowienia te nastepnie będą 
ogłoszone. Zgłoszenia dosięgały dotąd licz- 
hę 15; ponieważ jednak jeszcze jest miejsce, 
więc pisemne lub ustne zameldowania przyj- 
mają Bieweiąż przez członka komitetu pana 
Schródera. 


Ziemianin. tygodnik rolniczo przemy- 
słowy, wychodzący w Poznaniu zawiera w 
nr, 33. O hodowli i pielegnowaniu owiec 
na mięso. (dokończenie). — Gorzetnictwo 
jako przemysł pomocniczy gospodarczy ze 
stanowiska ekonomiczno-politycznego. Ju- 
ljnsz Au, — Kilka słów o pasożytnych ro- 
ślinach drobno widzonych. Dr. St. Szenic. — 
Q przysposabianiu mleka do transportu. — 
Dwie uwagi z praktyki gospodarczej.— No- 
we przedsięwzięcie rolniczo-przymzsłowe 
we Francji. — Uprawa chmielu dla małych 
gospodarstw. 


Wiedeń 20. sierpnia. (Zbożę,-— Rzepak. 
Okowita. — Chmiel. — Bydło rzeżne). Na 
wczorajszej giełdzie zbożowej. było wiele 
Życia. Pazeniey i żyta płacono o 10. cnt. na 
mierzycy lepiej. Jecznień pozostał niezmien- 
ny. Owies sprzedawano taniej o 2—4 cent, 
Pszenica Marchfeldzka loco Wiedeń S9fntw, 
3.85, glfntw. 4 zł.; banacka loco Raba 88%, 
funt. 3,40, 85fntw. 3 zł; peszteńska loco 
Peszt 90fntw. 3.50, żyto 82fnt. loco Wiedeń 
2.70, jęczmień 10—7ffntw loco Wiedeń 2,21, 

"T8tatw. 2,10; Owies transit 52fntw. 1.51, 
48fntwy 1.41, 5Ofuntowy 1.47. blfntwy 1.52. 
Paean przeszło z rąk do 35 tysięcy mie 
. _Rzepaku mało dcwożą i mało sprzede- 
J4 na tutejszej targowicy. Gatunków wybo- 
rowych już nie ma wręku producentów, da- 
J4 za nie po 6.50-=7 2. 

Okowitę zbożówię przy małych zapa- 
sach notują po 44*/,—15, melase 43%/,—44 e, 
za gradus w wiadrze, 

Chmiel zatecki mastowy płaca obecnie 
pó 200, powiatowy jo 170 złr. Handlarze 
czescy rozeslali jakzwykle o tym czasie 
ajentów swoich po wizystkich prowincjach. 
Chmiel styryjski z otolic Hertbergu równa 
się produktowi galicyskiemu, Tamtejsi pro- 
ducenci porobili kontakty za 100—110 zł., 
za najpiekniejszy 130zł. za cetnar, 

Bydła rzeżuego tyło na targu sobutnim 
2842 sztuk, wagi 450-640 funtów. Rzeżni- 
cy tutejsi zakupili170;, prowinejonalni 1064, 
niesprzedanycb  pozótało 76 sztuk. Cena 
YW za sztukę 21 do 24 złr. wa. za 
cetnar, 


Wiedeń 21. siermia. Na dzisiejszym 
targu było 1261 woów wegierskich, gśli- 
cyjskich 1.187, niemieckich krajowych 403, 
razem 2.850 sztuk. (eua za galicyjskie 21 
do 23 złr, najmniejsze, węgierakie 20%, do 


był słaby. 120 sztuk zostało niesprzedanych 
na przyszły tydzień spodziewamy się moł- 
dawskich i galicyjskich więcej, a węgier- 
skich wołów mniej. 

J. Krzysztofowicz. 


Część urzędowa. _ 


Gmina Podhorodyszcze w obwodzie 
brzeżańskim, celem zaprowadzenia u siebie 
uregniowanej nauki szkolnej zobowiązała 
się po wieczne czasy na gruncie obok spi- 
chłerza gminnego położonym. wystawić bu- 
dynek szkolny z pomieszkaniem nauczycie- 
la. stajnią na hydło i komórke na drzewo, 
utrzymywać te budynki w dobrym stanie, 
posprawiać sprzęty Szkolne, starać się o 
utrzymanie szkoły w Ochędóstwie, dawać 
drzewo na opał szkoły i kuchni nauczycie- 
la, płacić kaźdoczesnemu nauczycielowi 144 
złr. w. a. i dodawać 10 mierzyc przednie- 
go zboża. oddać mu w używanie pastwisko 
gminne pod nr. top. 32 rozległości 1 morga 
50 sążni kw., a grunt obok szpichlerza 
gminnego rozległości 224 sążni kw. na za- 
łożenie szkółki drzew owocowych, podej- 
mnjąc się oraz grunt ten zrównać, Ogro- 
zi i ogrodzenie utrzymywać w dobrym 
stanie, 


Przyjechali do Lwowa d. 21. sier- 
pnia. pz Pisowski Mik. z Mołdawy, Ober- 
tyński Leop. z Stronibab. Stojowski Feliks 
z Bludnik, Milewski Franciszek z Moskwy, 
Tomasini Jan z Moskwy, Cousa Aleks, z 
Mołdawy. Sokołowski Jan z Czortkowa, 
Stecher Henryk z Treviso, Holban Jerzy z 
Botuschan, Domaradzki Tytus z Rzeszowa, 
Bogdanowicz Kajetan z Widynowa, Ulenie- 
cki Kw. z Jaremkowa, Krajewski Nik, z 
Czech, Waschak Józef z Ciotz, Derza Julian 
z Krowicy: 


wyjechali ze Lwowa dnia 21, ster- 
pnia. Pp: hr. ‘Krasicki Michał do Liska, 
Starzeński Boj. do Derewna, Kalitowski 
Ant. do Żółkwi Plauten S. do Wiednia, De 
St, Georges Jerzy do Botuschau. 


pz 


r Dają | Ządają 
Kurs lwowski, ks a. | w. a. 

z dnia 22. sierpnia. zł. | etj zł. [et 
Dukat holenderski „, . , 5112] 5,16 
Dukat cesarski „ , . . 5/14 A 
Moskiewski półimperjał |. 886] 898 
Moskiewski rubel srebrny . 1j68] 1]70 
Moskiewski rubel papierowy| 1,43! 1,45 
Pruski talar kur. . . . 1160| 1162 
Galic. listy zast. w. a.s} pj 68,80] 69,45 
Galic. listy zast. m. k. Sl 72/26] 72/94 
Galicyj. oblig. indem. „3 Si 1110] 71/73 
Pożyczka naruduwa  «. 805.27 74|27 
Akcje kolei żel. gal. f  *195,671197:17 
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> F "A 
23%, złr. płacono za cetnar wagi. Targ 


Telegrafowany kurs wiedeński, $W. A. 


z dnia 22. Bierpola. złr.et. 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m. k.] 60/20 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m, k. 1950 
Losy z r. 1860 >» s » « : . 89,65 
Akcje banku narod. za 1000 gl. 781/00 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 117510 


Londyn iv funt. szterlingów . . {10940 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . | 517 
Srebro za 100 złr. w. a.. . . . 110725 


Wiedeń 21. sierpnia. 


5"/, Metaliki na wal. a. » „| 63/45] 63|55 
E Potyenka narod, Tu: 5 © a R 
a Metaliki na m, k. . « à 
a Obl ind. niż. austr. . . 83100] 84100 
n " a WĘBgIETB. « « | 71/50 72 00 
s o»  „ chor. i ban.. .| 72/00] 73,00 
a »„  „ galicyjskie . .| 11|25] 72/00 
ai „ bukowińskie, .| 69/00] 70100 
+ „  „ Siedmiogr. . „| 68/00 69/00 


Aleje bamka i przemysła. 
Banku narod. austr.. . . .la83i00]784100 


„  anglo-austr. . « „ „ł 74|50] 76100 
Zakładu kredytowego . . .|175/40]115/60 
Kolei półn. Ferdynanda . .|165|00]165|20 

a „ galicyjskiej e » » + „[195|00]195/20 
czerniowiec z wpł. 50°, . .| 821508 83100 

Pożyezki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1839 . .[144/00[145|00 

5 P „ 1854. „| 83/25] 83'50 

r — w» 1860. „| 89140] 89/45 

- z „ 1864. „ł 80155] 80,65 

» „ najnow. zr. 18645 79/254 79/50 

a kredytowe «. « « . .|124|30]121|60 

a ks. Esterhazego . . .| 70/00] 75/00 

„ ks, Salm. . . « „ „| 27/00] 28/00 

„ hr. Palfy. „ « « . „| 25/00} 26/00 

„ ks. Klary . . . . «| 23100] 24/00 

„ hr. St. Genois . « » «| 23/00] 24100 

„ miasta Budy . e « «| 22/50] 23150 

„ ks. Windischgritz » -| 16/00) 17/00 

„ hr. Waldstein » * « »-| 16/00] 17/00 

„ hr. Keglevich « » „| 12/00] 12/50 

„ Rudolfa . « « * . «f 12/00] 12150 

Karsa zagraniezne, 

EM 90|90 
Augsb. 100 Zir. nr. . . „ „| 90/80 
Frankf n. M. 100. . . . :| 90/90] 91100 
Hamb. 100 mark,, „, „, , „I 80/90] 81:0) 
Londyn 100 fat, . , . . .H09|50]109.60 
Paryż 100 frank, , „ „ „ „l 43/45] 43,60 

Warazawa 21. sierpnia. 
Półimperjały , „, . . rublij 0000f 00|00 
Listy zastawne III. ok. „ | 00/00} 00/09 

F „ kupom. « „ | 18/46] 13/50 
Akcje kol. Żal. war.-wied. „ | Ts|00] 78/50 
Akcje kol. żel. war--bydg. „ | 73/75] 74125 

Paryź 21. sierpnia. | 
P . . . „. A | afk 


—z i 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 23. sierpnia 1365, 


Podziękowanie. 


Wiel. Eminowiczowi dr. praw«.o 
bojgh, adwokatowi kraj. w Stanisławowie, 
który nieznając mnie nawet, powodowany. 
jedynie ludzkością w czasie uwięzienia mê- 
go z rządką w czasach dzisiejszych bezinte-, 
resownoscią, wszystkie me sprawy przeciw 
dłużnikom nierzetelnym podniósł i zalicza 
jąc koszta, sztemple i t. p. wydatki z kie- 
szeni własnej — skutecznie przeprowadził, > 

Niemogąc inaczej, — wynurzam Mu ni- i z 
niejszem wdzięczność szczerą i składam pu- | 


vpl gęsta saun syfy M LANTE mn" Ró gm 


polecają swój nowo urządzony 


blieznie podziękowanie. 875 SJ 
`>“ Lwów dnia 21. sierpnia 1865. 


Ludwik Pierożynski. 
FELIKS GHANOWSKI, || 


wiaicicielitraktyegni pcd i. 158 w rynku przyjmuje 3 
w pomieszkanie z wiktem 1 obsługą PP: StU- #70 
dentów, ręcząc za sumienny dozór i prawdziwą - „| 
876 m T rodzicfelską opiekę. Ly 


„e ay 
Futro damskie i; zarękawek 
ge /2 lisów niebieskich. jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u Portiąra w hotslu enro- 
psjskim 811 1—3 


"| EUT TEE 17. O = OCR JRC d 
N imię Michała Kruliczka ktoby się po- 


775 7—5 prosząc o łaskawe względy. 


ważył dać pieniądze, czy to wielką sumę 
878 czy małą, takowa przepada. 1—1 


a p an Wożniakowski. | 


4 „U "Wyższy Zakład 


HANDLOWO -NAUKOWY 


w Pradże. 
Najbliższy rok naukowy rozpóczy 
na się z doiem 1. października r. b. 
Oststepzni wpisy rozpoczną się już 
od 18: września u podpisanego. Pro- 
spekty udzielają się w każdym cza- 
sie na pisemne żądanie bezpłatnie. 


Praga czeska 1. sierpnia 1865. 
U -2 polecenia rady zawiadow- 


- 


Fabryka narzędzi rolniczych 


w Złoczowie. 


Niżej podpisany zawiadamia P. T., Sza- 
nownych właścicieli dóbr i gospodarzy, iż 
założywszy w Złoczowie pracownię wy: 
robów machin rolniczo « gospodarczych. naj. 
sumiepniej uskutecznia wszelkie obstalunki 
machin, sieczkarń młynków, pługów wszel- 
kiego rodzaju, sikawek pomp i t:'p. narzę- 
dzi ; przyjmuje] także wszelkie reperacje za 
najumiarkowańszą. cenę i ręczy za wszelką 


2 DWOREK 


| duurowany na E Ka. LT połeżo- 
| nyg składający się? %'4 pokoi, kachni, staj- 
( ni na kilka sztuk bydła i wozowni, z piwnicą 
|-fmurowaną i ogrdem z frontu sziachetami re- 
sztą w około oparkanionym, jest z wolnej ręki 
do nabycia. Bliższe wiadomość u Antonie- 


„8, 3,1—4 czej, dyrektor go Krulischa zegarmistrza przy placu | robot 848 3—3 
"dob „Karol Arenz. Katedralnym. 887 3—3 | ej Jan Dorociński. 
i m t- 
BE ZK | S Ei Pia 
Dm o UA | E [5 E a r 
Jig s KP R 0 0 SZKI SEIDI | EPE 
rem m1 Y. a: F = LJ CUM 
CEJ a i W ` EKO) =] 
a ZA u amy Ta | sk EKG 
Pe, zB „ „c KĘ "a $ TÈ T 
Iaa R/ BS 
SR "SC ACE 
w ó'> i Qa Pr 
Ż8ę „zz © + o a 
Eg 1 4 reo 
-E Sia : dł = 38 
+. AW” Ułówny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiednin. "Wg 


Pruszę zwrócić uwagy! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seldlickioh, i każdy papierek Jedna dozę zawiera acy, dla roz- 
różnienia od a ogaonyel innych wyrobów opatrzony jest, moją marką ochronną.“ 

Cena jednego oryg. pudełka 1 złr. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach. 

Pe proszki z powoda swej wypródowanej skuteczności, zajinją pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co te 
stwiezdzają za wszystkioh krajów państwa smstrjąckiogo nadesłane ' poAwiadczenia i dziękczynienia Szczególnie z pomyślnym rezalt stem 
dają się one zastósować w leczenły zamułecła | zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerak, norwowemu 
bolu głowy; uderzenią ktwi, reumatycznych, afakojach, hysterii, hypoakoneirii, słąłonneści. do gomitów it p- 


PCA Pr SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 
"w LWOWIE aptek. Piotr. Mikolasch, A. Berliner, Zygmunt Ruker, Kleina Wwa i Gebhart. 


w Białej Keler apt. į J. Berger. | „ Huslatynie F, Michalewięz. „ Nasiczy A. Mernych, | „ Starem Mieście A. Grotowski 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski | „ Jagielnicy J. ' Fischbach. „ Nowym Sącru Kosterkiawicz  „ Stanisławowie Stecher y, Se- 


3 


B., Fądenhecht. „ Jarosławiu J. Rohm. | wdowa. benetz. 
Ba hni Niedzielski. „ Kaliszu Jąhłkowski,Radliński-. „ Nowym Targu C. Lauer. „ Szezereu J. Pełka, ` 
dach ne Deckert. i Sk kapieński. » dim indini W. Polaczek. » Tarnopoła A. Morzwotz, 
F. Głomaliński. „ Kaluszu F. Hiidebrand. „ Podgórzu S. Schlesinger. | » Tarnowie J. Jahn. 
„ Buczacza J. Czerkawski. „ Kolomyi W. Kupferman, | „ Przemyślu Gaidetschka isyn. „ WToranla A. Giełdziński. 
” Chodorowie Z. J. Krynicki. | „ Krakowie dr. Sawiczewski ap. „ E. Machalski. |pó aures Mich. Piatek. 
s „ Czerniowcach = Różański, | , M. Jawornicki. 15 Frzemyśłanach St. Mielecki. „ Tyśmienicy sji Nęcki. 
5 n. Schnirch, | „ Kryniey H. Nitribit, | „ Radoweach W. Resch. P W dowieach F_ Foltin. 
a Dobromilu A. RE a kimanowie A. Müller, » Rreszowie J. Schaiter i =p. | „ Załeszezykach J. Kodrębski 
n Drohobyozy L: Kleczkowski. | , Manasterzyskach J. Lipscbitz „ Samborze Kriegseisen. „ Złoczowie Wolf Korkes. 
z Glinianzch N. Helm. pł Mościskae! .G. Schatbot. Sanoku J. Jaklitseha w towa. | „ Zólkwi K. „Krzyżanowski. 
5 OE A. Tomaszewski, u „ Suczawie E. Botożat. 3 mę 


T firmy SSG takrże zamówienią na 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


j najezystazy i najskatecźniejdzy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 


ve 
* Brawdziwy | Olej tranowy z | wątroby miętasowej używa sig z najlepszym skutkiem w słabosciach pierstowych i płucowych, w stkro 
ułach i w słabosci „Rachitis. Loczy najzastarząlsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych dlejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek ehemicznych do 
mieszków i znajduje się we flaszkach w tym samym skatecznyim stanie, jak go natura wydała. 


= Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzoną jest moją marką ochraniająca i moim podpisem 
Cens całej butelki 1 złr. 80 ent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją nżywania, 
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemieznych Wiedinu w Nr. 562. 


EET I 
14 52—52 


Pierwsza 


ABRYKA DRZWI. 


joà M 
iT 


2 


tak całkiem gotowych, 


wystawionych, osobliwie poleca 


3 gon ne 


Jan Dobrzański. 


Pietrosch i Schneider 


Peruwieny brasil. brystol, sukna-na mundury i liberje, najmodniejsze materje na surduty 
i spodnie, kamizelki aksamitne i jedwabne i różne inne wełniane towary modne, 


po najumiarkowańszych cenach, 


SHE”. Skład przy placu matedralnym w kamienicy Saara pod I. 29 m. "BĘ 


ŁAD SUKNA 


— KOMISOWY 


austrjach i: 


OKIEN ; PARKIETÓW 


NP. 9, 


w Wiedmiu, Wieden, Meumühlgasse, 
poleca swój wielki skład 


niako też w pojedyńczych częściach futry m, wykładań drzwi i 
podwoi w gatunkach aa i najwykwintniejszych podług wzorów do przeglądania 


sę = PULAPÓW = = a 


T po cenach najtańszych. 


"Odpowiedzialny ri redid: 


i a a a a | 


Rurki przeciw astmie aptekarza 
meta Evy a ss Eur s 


leczą rychło i niezawodnie najupu.czywsze 
astmy, — Dostać można w Paryżu u wyna- 
(szcy na ulicy de la Monnaie 19, we Lwo 
wie w aptere Zsz. Rnkera dawniej To 
manka. Ce na 2 zlr. w. a. 817 7-9 
pat. sra YA E 
| Najnowsze, nadzwyczajnie korzystne Í 
nowemi wygranemi pomróżone 


wielkie losowanie pieniężne 


2 mil. 331.700 mark.‘ 


w którem tyłko wj grane wyciągnięte 
zostaną , 


gwarantowane przez rzad w. m. 
Hamburga. 


Los oryginalny państwa kosztuje 3 
złr. 50 ent. w. a. Dwa półoryginalne lo- 
$ 
$ 
4 
` 


R 


sy państwa kosztuja 3 złr. 50 centów 
Cztery cwierci3 złr 59 cent. Ośm ósmych 
3 złr. 50 eent. 

" Miedzy 15.000 wygranemi wynoszą 
główne "30.000 wark.: 200.000, 100.000, 
30.000. 


30.000 20.000, 15,000, 3 po 


10.000, 2 po 8.000, 2 po 6.000..4 po 
5.000. 4 po 4.000. 18 po 3000, 50 
po 2.000, U po 1.500. 6 po 1.200, "106 
po 1.000 106 po 500, 105 po 500, 106 
200. 8920 po 92 


it. d. 862 2—4 


Początek ciągnienia k. września 4865 j 
Pod moją w najodleglejszych >: 


znzuą i powszechnie lubioną dewizą. 


L. 781. „Boskie błogosławieństwo u Cobna*. 
$ 3 i wypłaciłem już wielki los 20 razy. 
Obwieszczenie. Zamówienia zamiejscowe z dołącze- 


niem gotówki wszelkiego rodzaju pienię 
i dzy papierowych albo w wolnych mar 
kach, uskuteczniam sam do najdalszych 
okolic Spiesznie i pod sekretem, i prze- 
sełam urzędowe listy ciągnień i wygra- 


Celem wydzierżawienia Prawa pro- 
pinacyjnego wyszywku na 
terrytorium przedmieścia 

p ki kie* ne pieniądze zaraz po ciągnieniu. 
„Pasieki miejs za Mola Eke Yat, | Laz. Sams. Cohn 


zową położocem na czas Od 1. października | ý 
1865 do końca grudnia 1868 r. odbędzie się | p 
dnia 28. sierpnia 1865 w piu. 
rze IIÍ. departamentu Magistratu lwowskie- 
go od godziny 10ej rano do 12ei w południe 
licytacja przez opieczetowane deklaracje. 


Banquier in Hamburg 


| 


Cena wywołania czynszu rocznego wy- 
nogi 205 złr. w, a. Wadjum 41 złr. w. a. 
June warunki przejrzęć można w biurze 
wspomnionem. 
Magistrat kr, st. miasta 
Lwów dnia 15. sierpnia 1865 867 2—3 


wm KNAUST 
j » w Wiedniu 


C. k, wył. uprzyw. 


| FABRYKA MASZYN i PRZYRZĄ- 
|zyskanin pierwotnego koloru wło- | DÓW do GASZENIA OGNIA. 


gegenüber dem k. k. Augarien. 
REES 


KRYNOCHROM 


k. wyłącznie uprzy. płyn do far- 
owania włosów, utrzymania i od: 


sów bez szkody na zdrowie nie Za- Ź 
założona od r. 1823) poleca: 
URE sk AC wszelkich gatunków. 


Używanie tego płynu wraca włosom 4 , 
ten sku kolor, kedty "cłkfy przed posi- osa Dompi OSpodAR M Bór. 
wieniem , zapobiega wypadaniu włosów Pompy studzienne na różne głębokości. 


tworzeniu się parpli, wznieca porost włoą Pompy do każdego zastosowania. 


A ZIE jakowym prayo 5 W Wozy do skrapiania o 4 i2 kołach, 
Kiszki z konopi, skóry lub kauczuku. 
Konwy do gaszenia ognia z konopi, 
DESU k p skóry lud T do gat 
ostać można we Lwowie w aptece Cate przyrządy do gaszenia ognia. 
A. BERLINERA. dawniej Lanerego, a ») [B= Katalogi ilustrowane przese- 
822 


łam pocztą bezpłatnie 
Ba REKE 


tkosd. 
Cena płnyn “z jednym stokiem | 
pomady kosztuje 8 złr. 60 c. w. s 


w Krakowie w handlu p. Józefa Jahna. 6—12 


Niewiadomski i W. sSemetkowski 


y we Lwowie, 
pośredniczy w sprzedaży wszelkich produktów krajowych, jako to: wełny, spi 
rytasu, rzepaku, chmielu, oraz i aboża. Mając styczność z domami handloweni 
zagranicznemi. skupuje gotowy towar, lab daje nań zaliczki; nskutecznia 
wszelkie obstalunki zagraniczne, przyjmuje na wyroby krajowe zamówienia i 


dokłada wszelkich starań, by były podług życzenia i w najkrótszym eząsie 
wykosanemi; ułatwia tak kupno jako też i sprzedaż dóbr ziemskich 


Obecnice ma na swych składach gotowe: 
Młocarnie i narzędzia rolnicze z fabryki F. Kliaszewicza w Tarnowie, 
Żelazo knte z hamerni M ,Marszałkowieza w Kamienicy, 
Miedź z hamerni J. Fijałkowskiego w Wełdzierzu, 

Cegłę i glinkę og gniotrwałą z huty Obedyńskiej, 
Smarowidło do osi żelaznych z Drohobyczy. 


Główny skład na całą Galicję: 


Papierów listowych, kaacelaryjnych drukowych i pakowych do wyboru 
wszelkich rozmiarów, kolorów i galant dj z fabryk węgierskich i z fabrycznego 
składu. E. M. Siraky w Peszcie 832 4—6 
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Bad Orzechowski, - Druk Kornela Pillera. 
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